
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem .

Nr. 1. Kraków , Styczeń 1928. Rok ii

PRZEWODNIK 10. 

MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ
O k ó ln i k  m i e s i ę c z n y  Z w i ą z k u  k a to l ic k ic h  S t o w a r z y s z e ń  m ło d zie ży  żeń sk ie j .  

arc h id ie ce z j i  k ra k o w s k ie j .

W ydaw ca: Se k retar ja t Związku —  R edaktor odpowiedzialny K s. M ateusz Z d e b s k

T R E Ś Ć : Na progu Nowego Roku. — K urs dla W ydziałów. — Czy druchnie ze S to ­
warzyszenia wolno brać udział w zabawach i tańcach karnaw ałow ych? —  
Sprawozdanie z kursu dla W P. D yrektorek. — Z życia Stow arzyszeń. —  

O głoszenia Sekretarjatu . —  Sekretarja t posiada na składzie.

Na progu Nowego Roku.
Zw iązek  Katol. S tow arzyszeń  M łodzieży Żeńsk iej a rch id iecezji 

k rakow sk ie j rozw iną ł w roku 1927 swą działa lność w  całej pe łn i; 
około 100 Stowarzyszeń, obejm ujących  blisko 4.000 druchen, odby­
w ało  swe obow iązkow e zebran ia z referatam i, p rom ien iow ało  ku l­
turą na. najb liższe otoczenie, dało im puls do w ie lu  szlachetnych 
poczynań ku ltu ra lno-ośw iatow ych , skupiło w Patronatach pow ażny 
zastęp chętnej i oddanej m łodzieży in te ligen c ji i t. d., jak  to zresztą 
sprawozdanie z rocznej dzia ła lności najlep iej nam  n iezad ługo w y ­
każe. W szystk im  tym  w ysiłkom , statutem  zakreślonym , przyśw ie­
cała przez cały rok jedna m yśl: rozbudować i pogłęb ić w S tow arzy­
szeniach naszych stronę organ izacyjną. D la osiągn ięcia  tego celu,, 
w ytkn iętego  na zeszłorocznym  Z jeźd zie  Dełegow-anych, Sekretarjat 
jenera lny Zw iązku  p rzep row ad ził w izytac ję  S towarzyszeń, rozpoczął 
w ydaw an ie  okóln ika  p. t. „ P rzew odn ik  M łodzieży  Żeńskej", urządził, 
trzy  dw udniow e kursy o rgan izacyjn e dla W yd z ia łów  Stowarzyszeń,, 
jeden trzyd n iow y kurs dla dyrektorek  i na każdym  kroku  kładł na­
cisk na stronę form alną  wszystkich  zebrań stow arzyszen iow ych- 
Dzięki Bogu aparat organ izacy jn y  S tow arzyszeń  dzia ła  już zadow a­
lająco.

B ieżący rok w ym aga  od Zw iązku  dalszej, jeszcze in tenzyw - 
n iejszej pracy. Czas nad tem  się zastanowić, pod jak iem  hasłem na- 
czelnem należałoby prow adzić pracę w Stow arzyszen iach  w  ciągu 
roku 1928.



Jeżeli w eźm iem y pod uwagę z jednej strony to. że w  czasach 
obecnych, dźw iga jących  na sobie smutne skutki w o jn y św iatow ej, 
m oralność po m iastach i w ioskach obn iży ła  się n iestety w  sposób 
zatrw aża jący, że wobec napływ u rozm aitych  sekt do Polsk i i ich 
rozrostu  w  kraju , coraz bardziej zac iera ją  się najprostsze pojęcia 
re lig ji ka to lick ie j i je j zasad etycznych, a z drugiej strony to, że m ło­
dzież naszych Stow arzyszeń  pow ołana jest do odrodzen ia  społeczeń­
stw a polskiego, to o m yśl p rzew odn ią  na rok  1928 w pracy stow arzy­
szen iow ej nie trudno. Będzie n ią ta, którą zapro jek tow ał w  swym  
pięknym  re ferac ie  na ostatn im  kursie dla W P . D yrektorek w  K ra ­
kow ie  zasłużony i czcigodny ks. dziekan A ndrze j Parys, z Liszek, 
a m ian ow ic ie : pogłębienie i rozwinięcie religijności wśród młodzieży.

W  jak i sposób to uskuteczn im y? Pa trona ty  i W yd z ia ły  S tow a­
rzyszeń  na najb liższych  sw ych  posiedzeniach u łożą sobie szczegó­
łow y  p lan  pracy. U kłada jąc cyk l tematów' re fera tów  na cały rok, 
postara ją  się o-odpow iedn ie re fera ty  o charakterze re lig ijn ym ; go ­
tow y projek t tak ich  tem atów, podany przez ks. dziekana Parysia , 
zam ieszczam y w Spraw ozdan iu  z Kursu d la  W P . D yrektorek w  n i­
n iejszym  num erze „P rzew o d n ik a "; można je sobie zm ienić, rozsze­
rzyć lub skrócić. D rugim  środkiem  wskazanym  jest. aby każde Sto­
w arzyszen ie postarało się w  roku bieżącym  konieczn ie o w łasne re­
kolekcje. T rzec im  środk iem  będzie uzupełn ienie b ib ljotek  stow arzy­
szen iow ych  odpowdedniem i książkam i. W reszc ie  cala działa lność Sto­
w arzyszen ia  w inna zm ierzać do w yrob ien ia  u druchen jasnych pojęć 
re lig ijn ych  i s ilnych  zasad m oralnych , a zw łaszcza do stosowania 
tych  zasad w życiu  codziennem .

Jeżeli w' ten sposób życie re lig ijn o-m ora lne m łodzieży, stano­
w iące fundam ent życia  ludzkiego na ziem i, um ocn im y i pogłębim y, 
wmwczas ośw iata  dociera jąca  za pośrednictw em  Stowarzyszeń 
w najdalsze zakątk i w si polsk iej, będzie pożyteczną i trw ałą , w tedy 
„ośw ia ta  ludu dokona cudu"; inaczej m ogliby ludzie o pracy naszych 
Stow arzyszeń  słusznie pow iedzieć słowa psalm isty pańskiego: „in
vanum  laboraverun t“ --  napróżno pracow a li!

M am y więc. m yśl p rzew odn ią  na rok 1928, przeto do czynu!
Ks. M. Zdebski, sekr. jen.

Kurs dla Wydziałów.
W dniach 25 i 20 lutego b. r. urządza Sekretarjat jenera lny 

kurs ośw iatow 'o-brgan izaeyjny w  Żywcu dla druchen-w ydzia łow ych  
następujących S tow arzyszeń : Biała, C ięcina, G ilowice, Jaszczurowa, 
Jeleśna, Juszczyna, Kęty, K om orow ice, Leśna, Łodygow ice, M ilów ­
ka, M oszeżanica, M ucharz, Radziechow y, Rychw'ałd, śleszow ice. 
Sporysz i S tryszaw a.

PR O G R AM  KU RSU

25 lutego, sobota, o godz. 3 popołudniu.
1. Nasze ideały.
2. U stró j naszej organ izacji.



3. Zadan ia W ydzia łu  (Zarządu). ........
4. Zadan ia poszczególnych  członków  W ydzia łu , .

26 lutego, n iedzie la  od godz. 9- 13 i od 15- l i
5. Stosunek W yd z ia łu  do Patronatu . • ;
6. Zebrania S tow arzyszen ia, ich rodzaje i porządek dzienny.
7. U rozm aicen ia  w  Stowarzyszeniu.
8. Form y parlam entarne.
9. Księgowość Stowarzyszen ia.

10. Fundusze Stow arzyszen ia.
11. B ib ljo teka i czyteln ictw o.

W  czasie kursu odbędzie się pokazow e posiedzen ie W yd z ia łu  
i zebranie p lenarne Stowarzyszen ia.

N a  kurs zgłasza każde Stow arzyszen ie, w yżej w ym ien ione, 
przyna jm n ie j 3 druchny w ydzia łow e (chętnie p rzy jm iem y zgłosze­
nie całego W ydzia łu ). P rzy  zgłaszaniu uczestniczek kursu do Sekre- 
tarja tu  jen. należy podać: 1. im ię  i nazw isko druchny, 2. czy potrze­
bny nocleg i 3. kto z Patronatu  przybędzie na kurs. W P . D yrek tork i 
powyższych S tow arzyszeń  prosim y najuprzejm iej o łaskaw e w z ię ­
cie udziału w kursie, jeś li im  ty lk o  czas pozwoli.

Koszta  podróży uczestniczek pokryw a zasadniczo dotyczące 
Stow arzyszen ie. Opłata kursowa wynosi od każdej uczestniczki 
kursu 1 zł., u iszczany przy w ejściu  na sale. Zgłoszony nocleg i objad 
w n iedzie lę  opłaca Sekretarjat.

B liższe szczegóły podam y w N rze lu tow ym  okóln ika. Oceniając 
w ie lk ie  znaczenie i pożytek kursu dla S tow arzyszeń  w Ż yw iecczyź­
nie, oczeku jem y licznych i rych łych  zgłoszeń do dnia 10 lutego.

Sekretarjat jen.

Czy druchnie w Stowarzyszeniu
wolno brać udział w  zabaw ach  i tańcach karnaw a łow ych?

Na to pytan ie odpow iadam  w „P rzew od n ik u ", ażeby jak n a jw ię­
cej naszych druchen usłyszało zdanie Sekretarjątu  w tej spraw ie. —  
łiozu in iem  dobrze, że druchna przyw iązana  szczerze do S tow arzy­
szenia, rpzum iejąca sw oje obow iązk i jako katoliczka i pragnąca nie 
zaw ieźć pokładanego w n iej zaufania, m oże zadać .tak ie  pytan ie 
i może m ieć w ątp liwość, zw łaszcza w  obecnych czasach, czy p rzy­
stoi je j bywać na tych licznych  zabawach i tańcach, które są urzą­
dzane podczas karnaw ału  w  naszych w ioskach i m iasteczkach.

Moje drog ie dziew częta, jeśli k tóra z was ju ż m a te w ątp liw ości, 
to już w ie lka  laska Boża. bo znaczy to, że rozróżn iacie co zle, a co 
dobre i zastanaw iacie się nad tem, co godziw e, co w am  przystoi, 
a czego jako druchny należące do ka to lick ie j organ izac ji m acie się 
wystrzegać.

Baw ić się nie ty lko  możecie, ale nawet od czasu do czasu po- 
w innyście się zabawić, bo wesołość i radość, to rzecz konieczna
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w  życiu, zw łaszcza u m łodych  tak, jak  w y  m oje druchny kochane. 
Radość, to w ie lk i dar Boży, to n ajw iększe dobro. P raw d z iw a  radość 

Boża radość, jest dow odem  nie ty lk o  zdrow ia ciała, ale przede- 
w szystk iem  dowodem  zdrow ia  duszy. M y w ca le n ie potęp iam y ani 
tańców, ani przedstaw ień, ty lk o  chcem y i w ym agam y od was aby­
ście o tem zawsze pam ięta ły , że zabawa jest w tedy dozwoloną, do­
brą i pożyteczną, jeś li nie prow adzi do grzechu.

Cala w ięc rzecz leży w tem, jak się m acie baw ić? Jeżeli urzą­
dzacie zabawę w  Stow arzyszen iu , to pam ięta jcie , że może to m ieć 
m iejsce ty lko  za zezw olen iem  księdza patrona i pani dyrektork i. Bez 
ich  zgody n ie w olno druchnom  projek tow ać zabawy.

Następn ie musi być zapew niona opieka osób starszych z patro­
natu, lub waszych rodziców , bo taka zabawa ma zw yk le  nastrój 
p rzyzw oity . D ruchny urządzające u siebie taką zabaw ę niech pa­
m iętają, że są gospodyn iam i tej zabaw y — a tak jak  porządną goT 
spodyni dba o to, ażeby w  je j domu przyzw oitość była  zawsze zacho­
wana, tak i w y  druchny, a zw łaszcza  cały w ydzia ł m usicie bezwa; 
runkowo p ilnow ać dobrej s ław y Stow arzyszen ia, która m ogłaby być 
naruszona, gdyby zachow anie się wasze uh waszych gości było n ie­
przyzw oite, lub gorszące. Z tego też w zględu  nie w olno wam  bezw a­
runkowo używ ać a lkoholu  na zabawach. Pow in n yśh e  być wesołe, go ­
ścinne, uprzejm e d la  w szystk ich  waszych gości, w ym aga jąc jednak 
od nich odpow iedn iego p rzyzw o itego  zachow an ia  się —  a takich  co 
nie po tra fią  się baw ić w  sposób god z iw y  nie zapraszajcie, bo lepiej 
m ieć m niej osób, ale zabawę dobrą, w esołą i uczciwą, an iżeli duże 
zb iegow isko kończące się bó jką i zgorszen iem , jak to bardzo często 
na w si się zdarza. Zabaw a pow inna się zaczynać w cześn ie i w cze­
śnie w ieczorem  kończyć, bo przed łużan ie je j w noc jest bardzo złe 
i nie pożądane. N ieraz w ciśn ie się ktoś kto n ie by ł proszony, ażeby 
zrobić zam ieszanie, a was narazić na przykrość i wstyd. N a  zaba­
wach zaś, k tóre ćfdbywają się w' karczm ach z p ija tyką , szerzących 
zgorszen ie, żadnej druchnie byw ać nie w olno bezw arunkow o

P am ię ta jc ie  jednak kochane dziewa-zęta, że celem naszych 
Stow arzyszeń  nie są zabawy. W y  m acie cel w yższy  przed sobą, w y ­
rob ien ie pod w zględem  ośw iatow ym , re lig ijn ym  i m oralnym . S tow a­
rzyszen ie pow inna cechować przedew szyśtk iem  praca poważrta, 
praca dla Boga. dla O jczyzny, a po pracy jako wypoczynek, dozw o­
lona w am  będzie ro zryw k a  godziw 'a, uczciwa, o ile m ożności we w ia- 
snem kółku. Baw iąc się pam ięta jc ie  na obecność Bożą i d latego w ia- 
śnie, że jesteście drucbnam i ze S tow arzyszen ia , bądźcie wzorem  
nawet przy zabaw ie i tańcu. Orłowska.

Sprawozdanie z kursu dla WP. Dyrektorek.
( I I )  X IV . P lan  pracy w  Stowarzyszeniu, roczny, kwartalny, miesię­
czny (ks. prob. A nd rze j Paryś ). P lanow ość m usi być p rzew odn ią  ideą 
naszej pracy nad m łodzieżą ; jeś li bow iem  będzie praca doryw czą, 
to szkoda zachodu, p ien iędzy  i d rog iego  czasu. Skończony plan s tw o ­
rzyć trudno, ho S tow arzyszen ia  nasze skupiają m łodzież n iejedno
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litą, a często brak k ierow n ików  fachow ych  i p ien iędzy. Jednak plan 
sobie stw orzyć m usim y. K ażdy rok  w in ien  upływ ać pod innym  ha­
słem, k tóre u ła tw ia  nam  plan szczegółow y. Jeśli tak im  hasłem  w ro­
ku 1927 było rozw inięcie strony organizacyjnej Stowarzyszeń, jej 
pogłębienie, to na rok 1928 można podać jako myśl przewodnią, po­
głęb ien ie w yrob ien ia  re lig ijn ego  u naszej m łodzieży. W  społeczeń­
stw ie bow iem  dzisiejszem  w id z im y  brak w iadom ości re lig ijn ych , 
brak odwagi katolickiej, brak zdrowej ascezy, a w iele pobożności po­
w ierzchow nej, zaniku zasad etycznych, a nawet w yuzdania. Plan od­
czytów  na poszczególne m iesiące, m ających  pogłęb iać religijność; 
m łodzieży m ógłby być następu jący:

S tyczeń: „O p raw dziw ej radośc i" w  m yśl słów  św. P a w ła : „R a ­
dujcie się w  Panu". Życie ludzkie, to nie stękanie, nawet cierpienie 
m oże być radością. — Z E w an ge lji m ożna przeczytać W jazd  C hry­
stusa do Jerozolim y.

Lu ty : „O m iłosierdziu  chrześe ijańsk iem 1; —  przeczytać o „M iło ­
siernym  Sam arytan in ie1'.

M arzec: „O pokucie ch rześc ijańsk ie j" — odczytać „M ękę P ań ­
ską.

Kw iecień: ..O pracy" - -  wspomnieć, że nie była ona w  p ierw o­
tnym planie Bożym  dla człowieka — przeczytać w  Ew angelji o cudo­
w nym  połow ie ryb.

M aj: Tem aty Marjańskie —  z Ew angelji o liljach  polnych i pta­
kach niebieskich.

Czerwiec: Historyczny rys nabożeństwa do Serca P. Jezusa —■ 
z Ew angelji ustęp o ustanowieniu Sakramentu Ołtarza.

Lipiec: Kronika kościoła parafjalnego ustęp o Zacheuszu.
Sierpień: O kongresach, pielgrzym kach —  z Ewangelji, ustęp- 

o pannacb m ądrych i głupich.
W rzesień : Misje; katolickie — zachęcać do czytania czasopism 

m isyjnych, do zakładania kółek misyjnych.
Październik: O różańcu i bractwach religijnych  - z Ew angelji 

przeczytać, jak to m łodzież garnęła się do Chrystusa.
Listopad: Życie pozagrobowe w  św ietle w iary  — cmentarz. — 

Opowieści ludowe o życiu pozagrobowem —  strachy, przeczytać o Ła - 
zarziu i bogaczu.

Grudzień: Rok litu rgiczny —  przeczytać o Zacharjaszu.
W ed łu g tego przykładu można i należy sobie tworzyć cykle 

roczne wykładów  na inne tematy. Najlepsźym  jednak programem 
będzie zawsze w ie lk ie  serce p. Dyrektorki.

X V . „Dyrektorka dusz Stow arzyszenia" fks. kan. Van Roy). 
Patrząc głębiej w  życie, w idzim y, że oprócz spełnienia własnego pow o­
łania. mamy złożyć cegiełkę pracy ku ogólnemu dobru. Leży to w  na­
szej naturze, że do zaszczytu się uśmiechamy, obow iązki zaś zby­
wam y. Stanowisko dyrektorki w  Stowarzyszeniu w praw dzie też za­
szczytne, ale przedew szystk iem  bardzo odpow iedzia lne. Trzeba się do 
niego sposobić przez poznanie siebie samego. Dyrektorka musi mieć 
serce w ielk ie. M ick iew icz dlatego jest poetą w ieków , że mógł o sobie
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•powiedzieć: „kocham za m iljony". Dyrektorka musi mieć bystry wzrok, 
szybką orientację.- znajomość dróg, a w ięc w ie lk i rozum. Salomon 
prosił Boga o rozumne serce. Dyrektorce potrzebne pogłębianie i roz­
szerzanie wiadom ości intelektualnych, znajomość duszy ludzkiej. — . 
Nie wolno także zapominać, że w ielkich rzeczy dokonać można tylko 
na podłożu głębokiej w iary. Chrystus — to najw iększy Społecznik. 
Trzeba budzić u m łodzieży życie nadprzyrodzone, ale w pierw  trzeba 
samemu je posiadać, w tedy praca nasza będzie apostolską. Dyrektorka 
musi posiadać w ielką pokorę, która jest głębią prawdy, daje pewność 
siebie i przystęp do duszy dziewczęcej. Dyrektorka ma łączyć, a nie 
rozdzierać, kierować się miłością sprawiedliwą, nie sympatją i anty- 
patją, szukać dobra dusz a nie siebie. Żadne trudności nie pow inny 
nas zrażać. „Dajcie m i 10 świętych kapłanów, a nawrócę cały św iat” 
wołał św. Franciszek Salezy. M iędzy Chrystusem a dyrektorką musi 
być ciągły kontakt, jeśli siły jej nie mają się wyczerpać.

X V I. „PsychoLogja dzisiejszej dziewczyny po lsk ie j" p. Róża Łu ­
bieńska). Tem at obszerny, n iezm iernie trudny, a przecież jeden z naj­
ważniejszych. Niepodobna pokierować m łodzieżą, jeśli się nie zna jej 
duszy, jej dążeń i przeżyć, jej wad i zalet. Referat niniejszy nie w y ­
czerpu je  tematu, ale niech będzie małym przyczynkiem  do poznania 
duszy dziewczyny polskiej. Dziewczę młode jest w rażliwe, stącl nie­
śmiałe, drażliw e i obraźliwe. czułe na w zgląd ludzki — wolę ma słabą 
i niewyrobioną, zapalną, ale n iewytrwałą, stąd zniechęcenia, znużenie, 
skłonność do miękkości w ięcej moralnej niż fizycznej. Próżność roz­
w ija  się łatwo i przyjm uje, uczucia m iotają jej duszą i przysłaniają 

• cały horyzont myśli. Ma jednak swe ideały i wyższe dążenia, pragnie 
i szuka miłości i szczęścia, swobody i wolności. Dobre strony duszy 
dziewczęcia wykrywać, a ujemne bardzo delikatnie zwalczać, oto 
szczytne zadanie kierowniczek Stowarzyszeń i wszystkich w ychow aw ­
ców  młodzieży.

X V II.  „Księgow ość w Stow arzyszeniu" (p. Anna Zrazikówna). 
Praca Stowarzyszeniowa winna być ciągłą i trwałą. Cenną usługę

odda je  nam księgowość jednolita i celowo prowadzona. Najważniejsze 
księgi w  Stwarzyszeniu są następujące: spis członków, protokolarz 
zarządu, protokolarz zebrań ogólnych, księga kasowa, księga składek, 
dziennik kasowy, katalog b ib ljo leki, księga wypożyczeń, dziennik ko­
respondencji. spis przyborów, spis sprzętów, kronika Stowarzyszenia, 
księga kontowań. Druchny same prowadzą księgi pod kontrolą p. dy­
rektorki. —

X V II I .  „K ierunek  praktyczno gospodarczy to Stow arzyszeniu“ 
(p. W anda Głowińska). Stan gospodarczy naszej wsi stoi na bardzo 
niskim stopniu rozwoju. Szczepanowski tw ierdzi, że przeciętne odży­
w ianie się wieśniaka polskiego nie dorównuje odżyw ianiu  sierót 
w  przytułkach angielskich. lako nieodzowne okazują się kursy goto­
wania, prania hodow li bydła, drobiu, kursy ogrodnictwa, sadownictwa, 
pszczełśnictwa, jedwabnictwa, uprawy lnu i jego przetworów, wre­
szcie uprawy roli i tworzenia współdzielczości. —  Dla Stowarzyszeń 
słoi otworem obszerne pole pracy w  tym kierunku, który w inien zająć



nie ostatnie miejsce w  naczelnych celach naszej pracy nad m łodzieżą.
Pow yższe referaty obudziły interesującą dyskusję i zapewne 

przyczynią się waln ie do ożyw ienia Stowarzyszeń. Uzupełnieniem  
kursu było pokazowe posiedzenie W ydzia łu  i zebranie plenarne Sto­
warzyszenia podgórskiego.. Kurs upamiętniono wspólną fotograf ją 
którą zam ieśc iliśm y w  nrze grudn iow ym  „P rzew od n ik a 11.

Pom im o znużenia, wszystkie panie uczestniczki rozjechały się 
w  najłepszem wesołem usposobieniu i w yrażały radość, że kurs taki 
urządzono. W  ciągu obrad uchwalono kilka praktycznych rezolucyj 
z których jedna zwraca się do Sekretarjatu. aby referaty wygłoszone, 
ze względu na ich w artość. wydać w  osobnej broszurce. Sekretarjat 
obiecał pomyśleć o tem. o ile tylko znajdzie się czas w olny na ten cel.

W reszcie należy na tem miejscu złożyć serdeczną podziękę 
tym wszystkim, którzy przyszli z pomocą Sekretariatowi w  zorgan i­
zowaniu kursu powyższego, a szczególnie Najdostoj. Księciu Metro­
policie. W ysokiem u Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Krakowskiego, 
Czcigodnym Prelegentom  i wszystkim Uczestnikom kursu. W szelk ie 
.zaś usterki i n iewygody prosimy nam łaskawie wybaczyć. Sekretarjat.

Z iycia Stowarzyszeń.
Raba Wyżnia.
W  dniu 27 listopada uh. roku urządziło  nasze S tow arzyszen ie 

M łodzieży Żeńsk iej zebranie z rodzicam i i gośćm i zaproszonym i. Po 
raz p ierw szy pow ita łyśm y naszych kochanych Rodziców  na zebraniu 
-Stowarzyszenia,

• Zebranie zagaiła  druebna-przew odnicząca i powitała, gości i ko­
leżanki.. Po  odśpiew an iu  „M y chcem y B oga“ i stw ierdzen iu  obecnych 
oraz odczytaniu protokółu  z ostan iego zebrania, p. dyrektorka 
W anda G łow ińska pow iedzia ła  nam re fera t p. t. „Zaw odow e kształ­
cenie dziew cząt na wsi \ Każda dziew czyna pow inna koniecznie po­
siadać w ykszta łcen ie gospodarcze, jeże li chcemy, aby w ieś była za­
m ożniejsza i w  tym  celu każda druehna w inn a  ukończyć szkołę go ­
spodarczą, łub przyna jm n ie j k ilkum iesięczny kurs gospodarczy, 
jeże li już nie r.oczny. W  Polsce n iestety szkół tak ich  jest mało, 
a nadto n ie  w ie le  m łodzieży  do nich się garn ie, gdyż nie ocenia jesz­
cze ich wartości. P. P relegen tka  podaje do w iadom ości, że W stycz­
niu urządza taki kurs 3 -m iesięczny w  S ien iaw ie  i zachęca gorąco 
rodziców  zebranych, aby parę groszy pośw ięc ili na ten cel i posłali 
swe córki na kurs.

Serdeczne „B óg  zap łać" sk ładam y W P . G łow ińsk iej, która nie 
ża łu je  zdrow ia , sił i czasu, aby nas w ychow ać na dobre i ośw iecone 
gospodynie. W  dyskusji jjrzem ow ił także m iędzy innym i p. inż. Fr. 
M akow ski, podnosząc, rakiem dobrodziejstw em  dla przyszłych  go ­
spodyń są szkoły i kursy gospodarcze.

Po dyskusji druehna C lilebdów na w yg łos iła  dek lam ację: 
„P ó jd ę  za Tobą11, a w szys tk ie  dsrućhny zaśp iew a ły: „P ok łoń  się Han­



k a “ . W  w olnych  glosach  druchna K oście ln iaków  na postaw iła  w n io ­
sek, aby każde S tow arzyszen ie w  para fji, a jest ich 4, m iało  inną n ie­
dzielę na uroczyste zebran ia  — w  ten sposób jedno S tow arzyszen ie 
może w ziąść udział w  zebraniu drugiego Stow arzyszen ia.' Xa zakoń­
czenie odśp iew ałyśm y „M atuś m oja M atuś", i odegra łyśm y sztuczkę 
p. Sabatow icza p. t. „In n e czasy". M ia łyśm y jednak w ie lk ie  zm ar­
tw ien ie, ho jedna z druchen-aktorek nagle zachorow ała i n ie mogła.

— 8 —

przy jść z domu. W ypadało- gości' p rzeprosić i ’ przedstaw ien ie odw o­
łać ! Zna lazła  się jednak jedna druchna tak odważna .że w yuczyła  
się ro li potrzebnej i zastąp iła  chorą bardzo dobrze. Pod koniec przed­
staw ien ia  druchna A n ie la  D zio łków na w yg łos iła  w eso ły  m onolog: 
„Jako to Jędrek od potoka w cio ł roz zw iedzić  K rak ów ".

P ieśn ią  „P ieśń  M arji śp iew a" zakończyłyśm y m iły  w ieczór'.
Rozalja Dziołkówna, przewodnicząca.
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Nawojowa Góra.
Kochane druchny! Chcem y się z W a m i podzielić naszą radością 

i szczęściem , jak ie  nas w  tych dniach spotkało.
Oto w  naszym  p ara fja ln ym  kośció łku  odp raw iłyśm y rekolekcje, 

k tó re  rozpoczęły  się dn ia 8 grudnia, a zakończyły I I  grudnia. Nauk 
udziela ł nam przew iel. ks. sekretarz iVI. Zdebski. O, jak  p iękne i 'b u ­
dujące one były. Szczególn ie o grzechu  i łasce pośw ięcającej tak nam 
tra fiły  do serca że postanow iłyśm y unikać grzechu, jako n a jw ięk ­
szego zła. a odzyskanej na spow iedzi łaski pośw ięca jącej strzec jako 
najdroższego skarbu naszej duszy. Tak  liczn ie chodziłyśm y na te 
nauki, że nas było pełny kościół, a w dzień Kom unji św. 11 grudn ia  
w iększy ścisk by ł w' kościele, n iż n ieraz na odpuście na K a lw arji. 
W  dzień rozpoczęcia rekolekcy j u rządziłyśm y w spóln ie ze S tow arzy­
szeniem  z Rudaw y i ze S ied lca uroczyste zebranie ku czci N iepok a ­
lanej P an ienk i M arji, na które z łoży ły  się śp iewy, dek lam acje i od­
czyt o czci N a jśw . M arji Panny w  Polsce. 1 tak w szystko naraz się 
złożyło. To w szystko zaw dzięczam y najpierw ' naszej Patronce i O pie­
kunce N iepokalanej Panience, P rzew ie l. Ks. D ziekanow i Józefow i 
N ow akow i, że tak p iękną ucztę p rzygo tow ał d la  naszych dusz, a n a j­
w ięcej P rzew ie l. Ks. Sekretarzow i, że tak chętnie do nas przyjechał 
i n ie ża łow a ł sw;ej p racy i trudu, aby nas w7 tym  czasie adw en tow ym  
przygo tow ać na godne p rzy jęc ie  i pow itan ie Boskiego Dzieciątka. Za 
to  niech Pan  Bóg im  stokrotn ie w ynagrodzi, a Na jśw iętsza  Pan ienka 
z opieki Swrej nie wypuszcza.

Nadchodzą św ięta  Bożego Narodzen ia, sk ładam y P rzew ie leb ­
nemu Księdzu  Sekretarzow i najserdeczniejsze życzen ia  W esołych  
Świąt, rów n ież i D rogie j nam Pan i D yrektorce O rłow skiej. N iech 
Boskie D zieciątko m aluehną Swą rączką b łogosław i W am  w pracy 
dla naszego dobra, ocen iam y tę pracę i starać się będziem y tak pra­
cować, aby w yróść na dzielne Po lsk i-kato liczk i. Za um ieszczenie fo ­
tog ra f ji naszego S tow arzyszen ia  w gazetce zw iązkow ej sk ładam y 
stokrotne Bóg zapłać. i )

Rozalja Grelówna, M arja Grelówna,
przewodnicząca. sekretarka.

Biały Prądnik.
Katol. S tow arzyszen ie M łodzieży Żeńsk iej w B ia łym  Prądniku  

urządziło w  dużej sali SS. Duszy Chrystusow ej w  uroczystość Trzeci) 
K ró li p rzedstaw ien ie p. t. „T rzew ic zek  k ró lo w e j11 —  M arji R eu ttów ny 
i ..Dla m iłego  grosza". L iczn ie  zebrana ludność B ia łego Prądn ika  
razem  z panem  naczeln ik iem  gm iny  z zaciekaw ien iem  p rzyp a try ­
w a ła  się druchnom -aktcrkom , które w  ko lorow ych  strojach litew'- 
śkich  z życiem , w erw ą  od gryw a ły  piękną sztuczkę, przedstaw ia jącą, 
k rolow ą Jadw igę, jak  po poślubieniu  W ład ys ław a  Jagiełły, n iosła 
in iędzy lud litew sk i św iatło  w ia ry  Chrystusowej. Pan i D yrektorce 
■Stowarzyszenia, n iezm ordow anej S. Żu row sk ie j i d zie lnym  druch- 
ńom, które w  trudnych  warunkach coraz lep iej pracują w swem  
■Stowarzyszeniu, a zachow aniem  się sw ojem  zysku ją sobie dobrą
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op in ję we w si podm ie jsk iej, należy się serdeczne podziękow an ie 
i uznanie. N iech  druchny pamiętają,, że dobrze prowadzone S tow a­
rzyszen ie jest dla ich w iosk i dobrodziejstw em  i b łogosław ieństw em  
Bożem. —  Szczęść Boże w  dalszej p racy! - S.

Kraków— Podgórze.
M am y Po lskę wolną, całą, kochajm y ją społem

N iech  będzie nam  m iłością, n iech będzie żyw io łem ,
N iech w  je j łonie będzie m iłość, niech będzie zbratanie 
K iedyś Bpże dał je j wolność, daj jej pokój Pan ie !

N iech  m iłośc ią  serca płoną, niech nie będzie waśni 
N iechaj P o lska  jako perła w  Europie zalśni,
N iech  zadziw i m ęstwem  sw ojem  swe n ieprzy jac ie le ,
N iech spogląda zawsze wszędzie, wesoło i śm iele.

N iecha j Orzeł Po lsk i B ia ły  w ysoko się wznosi 
I je j wmlność i je j m ęstwo niech narodom  głosi,
A  w ięc siostry, teraz w szyscy staw ajm y do pracy 
By n ik t nie rzek ł: „żeśm y w oln i, tośm y są p różn iacy !"

B y nas n iep rzy jac ie l srogi nie w zią ł znów  w  n iew olę 
Byśm y tak nie narzeka li na swoją niedolę,
(łzy  bogaci, czy prostacy, w szyscyśm y są braćm i 
Sam ow ola ta  zdradziecka nas n igdy nie zaćmi.

W ięc  m y wszyscy dziś złączen i w pobratym cze dłonie.
N iech  w ięc m iłość dla O jczyzny w sercach naszych płonie.

druchna M arja Kurowska

Ogłoszenia SeKretarjatu.
1. W  sprawie zaległości pieniężnych. N iektóre Stow arzyszen ia  

w inne są jeszcze Sekret.arjatow i z tytułu składki zw iązkow ej (20 
groszy  od każdej druchny za ca ły rok), okóln ika i pobranych w yd a ­
wnictw'. Czeki za łączy liśm y w  grudn iow ym  Nrze ..P rzew odn ika". —  
Prosim y bardzo o rych łe wyrów  nanie zaległości z. zaznaczeniem , za 
ćo S tow arzyszen ie płaci.

2. W alne Zebranie. W ed łu g  paragra fu  10 statutu Kat. S tow a­
rzyszeń, W a ln e  Zebran ie w inno się odbyć w p ierw szym  kw arta le  
każdego roku. Radzim y jednak zw ołać .je jak  najw cześn iej, dokonać 
w yborów  W ydzia łu  i w ypełn ić  przesłane w grudniu sprawozdania 
roczne. P rzypom inam y, że każde S tow arzyszen ie obow iązane jest 
zaraz po W a ln em  Zebraniu  podać na p iśm ie do Starostw a im ienny 
spis członków  W yd zia łu  św ieżo w ybranego z podaniem  ich adresów, 
oraz im ię  i nazw isko p. dyrek tork i, jako p rzedstaw ic ie lk i S tow arzy­
szenia na zewnątrz. Nadto prosim y o dokładne w ype łn ien ie
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i przesłanie S ekre ta ria tow i 1 egz. sprawozdania z rocznej dz ia ła l­
ności S tow arzyszen ia. Spraw ozdan ie to w ype łn ia  każde S tow a­

rzyszenie. choćby nawet zostało założone w  grudniu  u. r.
3. W  sprawie wyborów. Przypom inam y, że nasze S tow arzysze­

nia są statutowo apolityczne, przeto w sze lk ie  w iecow an ia, p row a­
dzenie agitac ji w yborczej jest w  Stow arzyszen iu  w ykluczone. P e łn o ­
letn ie druchny m ają ty lko  obow iązek glosow ać konieczn ie i glos 
oddać na dobrych kato lików  i Po laków , co zresztą poda liśm y już 
■ do w iadom ości druchnom w grudn iow ym  okólniku.

4. Fotografie. M am y do nabycia  następujące fo togra f je:

a) ze Z jazdu  D elegow anych  w  roku 192f> za  sztukę zł. 3.—
b) ” r r „ 1927 „ „ 3.5(J
e ) ze Zlotu «■ Poznaniu „ 1927 „ „ „ 1.—
d) z kursu dla W y d z ia łó w  w W adow icach  „ „ „ 1 . -
e) z kursu dla \VP. Dyrektorek w r, 1927 u „ „ 4.
5. Podziękowanie. Cały szereg Patronatów  i S tow arzyszeń  prze­

stało nam nader serdeczne życzen ia  św iąteczne. N iepodobna każ­
dem u  z osobna odpisywać, d latego na tem  m iejscu  serdecznie d zię­
ku jem y za nie Szan. Patronatom , S tow arzyszen iom  i poszczegól­
nym druchnom ; są one nam bardzo cenne, bo św iadczą, że m iędzy 
Sekretarjatem  jen. Zw iązku, a S tow arzyszen iam i istn ie je  żyw a  łącz­
ność i jedność m yśli. Jest to dla nas nową zachętę, do pracy dla 
dobra naszych kochanych Stowarzyszeń.

Nasze czasopisma organizacyjne.
D zie lim y się z S tow arzyszen iam i radosną now iną że od 1 sty­

cznia 1928 r. czasopism a naszej o rgan izac ji będą w ych odziły  w zw ięk ­
szonej objętości i w now ej szacie. 1 tak.

„M ŁO D A  P O L K A " na 32 stronicach.
„K IE R O W N IK ' w  nowej okładce.

Abonam ent-pozostan ie ten sam. \Y ten sposób czasopism a na­
szej organ izac ji będą jeszcze tańsze, wśród pism  polskich  dla mło- 
dzieży są już od daw na najtańsze.

P rzy  tej sposobności zw racam y się do w szystk ich  Stow arzyszeń  
z usilnym  apelem :

Popierajcie według możności swoje czasopisma organizacyjne!
A  w ięc: W prow ad źc ie  abonam ent obow iązkow y ! N iech każda 

d rochna  o trzym u je swoją „M ŁO D A  P O L K Ę " -  i to na koszt kasy. 
stow arzyszen ia . „K IE R O W N IK A "  każde S tow arzyszen ie pow inno 
abonować dw a egzem plarze.

le g o  w ym aga ją  ustawy nasze.

W ten sposób zdobędziem y w a ln y  środek dla kształcen ia i w y ­
rabiania członków  S tow arzyszeń  w  m yśl w zn iosłych  haseł naszej o r­
gan izacji. ' w  .



SeKretarjat posiada na składzie:
Ks. Dr. W . A B A M S K I: „Śpiewniczek kieszonkowy" . . .  zł. — ’40 

„ „Polski śpiewniczek nar.“ (w druku) „
W O LN IE W IG Z Ó W N A  CZ. „Klub jaroszek" komedja . . „ —  45

„ „Pasterka" komedja . . . .  „ — '90
„ „Kontrakt” komedja . . . .  „ — '45
„ „Kamyk i róża" komedja . . „ — 45
„ „Zdrajca” komedja . . . .  „  1'50

D A L E C K A  W A N D A : „Pięć szósty" kom ed ja .............„  — 85
PRZYJEM SKA H E LE N A : „N oc  przy jaźn i"..................„  — '80
F. Z. W . : M o n o l o g f i " ..................................................... „  — '40
W O L N IE W IC Z Ó W N A  CZ.: „Odważna" i inne monologi „  — '90

„  „Gdzie jesteś Panie" dram. rei. „  2 '—
FELICJA Ż U R Ó W N A : „Perły Najśw. Paniennki" obr. scen. „  — ‘80
W O L N IE W IC Z Ó W N A  CZ.: „W ieczór humuru" . . . .  „  1'40
K. N O W A C K A : „W  krainie baśni1, fantazja sceniczna . . „  190
W O L N IE W IC Z Ó W N A  C Z .: „W esołe chwile", wieczornica ,, 1’80
Ks. P. W IEC ZO RE K: „Dobra córka", baśń ludowa w 7 aktach „ 3’ -
ZOFJĄ O Z D O W S K A : „D la Ciebie Polsko", szt. w 4 akt. „  1'20
J. R. „Królowa Jadwiga", w ieczornica............................ „  L90
S P R A W O Z D A N IE  ZW IĄ ZK U  K A T . S T O W . M ŁO D ZIEŻY

ŻEŃSKIEJ archidiecezji krakowskiej za rok 1926 . . ,, 1 *__
F. Nowowiejski: „H ej do apelu", hymn młodzieży na 2 głosy „ 1 *—

„ „Hymn młodzieży żeńskiej" na 2 głosy . „ 1 -__
„ „Panno, co Jasnej bronisz Góry" na 2 głosy „ 2'50
„ „Hymn katolicki" na 2 głosy i chór . . „ 2 50
„ „M y chcemy Boga", hymn na 3 głosy . „ 2’50

Ks. Fr. W A L C Z Y Ń S K I: „Msza Polska" na chór 2 głosowy „ 1‘50
„ „Królowo Polska", 12 pieśni na

chór 3 głosy  „ L50
EC H O : „Rodzinny Dom-Turnie“ , piosenki na 4 głosy . . „ — -20

„ „Jedzie, jedzie", solo i c h ó r ....................................n — '20
„ „Żaba" na chór 3 g ł o s o w y ....................................„ — 20

Nadto Sekretarjat posiada odznaki żeńskie (a 1‘60 zł.), księgo­

wość (a 70 gr.), statuty, legitymacje i inne druki.
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Drukarnia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6 .


